
Z Izby postów.
Zaraz po świętach parlament pracuje. — 
Czego jeszcze w parlamencie austryackim nie 

‘było. — Sprawa uniwersytetu ruskiego.
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 27 grudnia.
Ku ogólnemu, ale radosnemu zdumieniu 

dzisiejsze posiedzenie piątkowe wykazało ol
brzymi komplet posłów. Każdy z członków 
Izby poselskiej uważał za obowiązek stawie
nie się bezwarunkowo na dzisiejsze posie
dzenie. Nawet posłowie zamieszkali w odle
glejszych stronach państwa, jak południowy 
Tyrol, lub wschodnia Galicya i Bukowina, 
przybyli dzisiaj do Wiednia. Ta pilność po
słów dowodzi jeszcze raz, że drugi parla
ment ludowy jest lepszym, aniżeli jego opi
nia. Początkowo sądzono, że ów parlament 
nie przeżyje nawet kilku miesięcy. W tych 
pierwszych miesiącach po wyborach wiele 
rzeczy w Izbie poselskiej się nie kleiło. Po
wszechnie wróżono rychłe rozwiązanie Izby 
poselskiej. Zapomniano jednak o tem, iż nie
mal stale Izba poselska w pierwszych mie
siącach po wyborach jest zbiorowiskiem lu
źnych gromad jeszcze z sobą nie zrośniętych. 
Ale czas jest pod tym względem najlepszym 
lekarzem. Wspólna praca wytwarza poczucie 
wspólnych obowiązków, wspólnej odpowie
dzialności i ogólnej wspólnoty. Pokazało się 
to teraz w całej pełni.

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, iż 
po raz pierwszy od samego początku istnie
nia parlamentu austryackiego, to jest od ro
ku 1861 Izba poselska obradowała zaraz po 
Świętach to znaczy w tak zwane trzecie 
iwięto. Izba panów zbierała się już po świę- 
ach Bożego Narodzenia, ale zazwyczaj na 
lrugi albo trzeci dzień. Natomiast Izba po- 
lelska jeszcze nigdy przez 51 lat od czasu 
Jtwarcia parlameutu w roku 1861 nie obra- 
lowała natychmiast po drugiem święcie.

Do pewnego stopnia to zwołanie Izby po
selskiej na dzień dzisiejszy będzie wypad
kiem historycznem, o którym będą po latach 
pisały kroniki parlamentarne, jako o wypad
ku niebywałym, który się rozegrał z racyi 
zdarzeń politycznych wyjątkowych.

W samo południe prezes ministrów au
stryackich przyjął prezesa Koła polskiego 
dra Lea i prezesa klubu ukraińskiego dra 
Konstantego Lewickiego. Celem tej wspólnej 
narady była sprawa uniwersytetu ruskiego. 
Zaraz potem zebrała się komisya parlamen
tarna. Mylnem byłoby atoli przypuszczenie, 
że celem narad komisyi parlamentarnej była 
również sprawa uniwersytetu ruskiego. Ko
misya parlamentarna naradzała się nad pro- 
fframom rłsBnuzrm hndoWT nntwrli Iznlni ln-gramem rządowym budowy nowych kolei lo
kalnych. Obiega pogłoska, że proponowana 
przez rząd ilość owych kolei lokalnych w 
Galicyi, oraz ich kierunek nie znalazły przy
jęcia przychylnego u członków komisyi par- ________ r-»— <■—...........— « ___ „ .. ________ ., —,_______
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życzenia Koła polskiego i nie zechce sobie 
zrażać tego wpływowego klubu.

Wreszcie z całym naciskiem trzeba zazna 
czyć, że nieprawdziwemi są wszelkie pogło
ski jakoby prezydynm Koła polskiego zgodzi
ło się na nowe żądanie Ukraińców w spra
wie uniwersytetu ruskiego. Ukraińcy zażąda
li bowiem niczego innego, jak podziału obe
cnego uniwersytetu polskiego we Lwowie na 
dwa uniwersytety: na uniwersytet polski i 
na uniwersytet ruski. Taki podział uniwersy
tetu byłby dla Rusinów bardzo korzystnym 
ale natomiast wyrządziłby szkody nieobliczal
ne Polakom. Polacy nie mają nic przeciwko 
utworzeniu nowego uniwersytetu ruskiego. 
Ale absolutnie nie mogą pozwolić na podział__ e absolutnie nie mogą pozwonc na podział- - - - - - -  w

IkhwalEiHB pragmatyki urzędniczej przez Izbę posłów, 
Budżet.—Program pracy.—Izba posłów ma pracować przez styczeń z pauza 

po N. Roku.—Mały plan finansowy. — Sejmy będą zwołane 6 lutego.
Wiedeń. W piątek w Izbie posłów roz-1 o pragmatyce służbowej urzędników. 
częła się dyskusya jeneralna nad ustawą I Jeneralny mówca pro poseł Ki a ta kie- ®
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obecnego uniwersytetu, ponieważ taki po’ 
dział pociągnąłby za sobą podział instytutów 
pomocniczych uniwersyteckich jak biblioteki, 
laboratoryów, teatru anatomicznego i tym po
dobnych zakładów naukowych. Zdaje się też, 
że Rusini w razie podziału uniwersytetu za-* 
żądaliby także podziału stypendyów dla mło
dzieży uniwersyteckiej. Ponieważ wszystkie 
te zakłady powstały dzięki ofiarności 
skiej, przeto podział uniwersytetu przyniósł
by Polakom wielkie szkody.

Z góry tedy można stwierdzić, że życze
niom Ukraińców pod tym względem sprzęci- 
wi się jaknajenergiczniej i Koło polskie i 
opinia publiczna polska. zbnon.
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iMnaotył, iż głosując za przyjęciem 
t*s sniany uchwały Izby panów, czyni to 
w przekonaniu, że brsaienie tej uchwały nie 
oanacza uszczuplenia praw politycznych i 
narodowych służby państwowej, lecz tylko 
jasno określa jej obowiązki. Przez to położy 
się kras obecnemu stanowi bez naruszenia 
praw urzędników. Także okoliczność, że u- 
rzędnicy sami będą stosowali postanowienia 
dyscyplinarne, stanowi najlepszą kontrolę, a 
i parlament jest najlepszą gwarancyą, że te 
postanowienia nie będą na niekorzyść urzę
dników nadużywane. Wielkie koszta spowo
dowane pragmatyką służbową czynią zrozu
miałem, że ludność domaga się, by urzędni
cy państwowi baczyli nie tylko na swe pra
wa, ale także na swe obowiązki.

Wreszcie wskazał mówca na przeciąże
nie pracą urzędników, zwłaszcza są
dowych w Galicyi i żądał sanacyi tych sto
su u kówł

> Po przystąpieniu do dyskusyi szczegółowej 
i przemawiał cały szereg referentów mniej

szości. Między tymi pos. MOraczewski 
podniósł, że jeżeli postanowienia koalicyjne 
przyjęte zostaną w brzmienio Izby panów, 
to socyalni demokraci głosować będą prze
ciw całej pragmatyce, poczem uzasadniał swe 
wotum mniejszości do § 52.

Jako mówcy jenerał ni przemówili pro pos. 
Hammer, contra pos. Polan f.

Pragmatykę służbową przyjęła Izba 
we wszystkich trzech czytaniach w 
brzmieniu uchwalonem przez Izbę panów. 
Wszystkie proponowane zmiany 

®*fo tak. sdid? zostały odrzucone, między temi wnio- 
" sok socyalno-demokratyczny, iż względy po

lityczne, wyznaniowe i narodowe nie mają 
midć znaczenia przy przyjmowaniu urzędni
ków, o to 188 głosami przeciw 149. Para
graf 25 regulujący stosunki sto
warzyszeniowe urzędników został 
w głosowaniu imiennem uchwalo
ny w brzmieniu uchwały Izbypa- 
nów 183 głosami przeciw 125.

Izba przyjęła następnie we wszystkich

1
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•'hn^IłUlB trzech czytaniach ustawę o służących 
yUftułiJn. państwowych w brzmienia uchwał komisyi.

Prowizoryum budżetowe.
Następne posiedzenie Izby odbędzie się

giej połowie stycznia reforma finanso
wy a będzie uchwaloną, sejmy, które zbiorą 
się około latego na dłuższą sesyę. będą już 
mogły przystąpić do sanacyi finansów 
krajowych, specyalnie w Galicyi do uregu
lowania sprawy nauczycieli i wielu in
nych piekących spraw. Jak już donieśliśmy iuaa. u v m j navu m icł xj<
w nrze z ubiegłej soboty, reforma fi-1 lionów kor.

nansowa (mały plan finansowy) obejmuje 
podatek od wódki (podwyżkę 50 hal. na li
trze), podwyżkę podatku osob.-doch. i poda
tek od piwa lub od zapałek. Cały dochód z 
podatku od wódki przypadnie krajom, a o- 
prócz tego jeszcze ndjał w innych podat
kach dla Galicyi mniej więcej 12—-15 mi-

Ugoda palsho-rusRa w
Sprawa sejmowej reformy wyborczej. -— Sprawa uniwersytetu. 
Nowy projekt orędzia cesarskiego. — Protest narodowej demo- 

kracyi. — Posłowie Głąbiński i Skarbek opuszczają salę.
Jak kilka dni temu donieśliśmy, nareszcie 

w obozie ruskim powoli «zaczyna brać górę 
świadomość, że na ugodzie z Polakami, na 
załatwieniu reformy wyborczej i sprawy uni
wersytetu przedewszystkiem Rusini ogromnie 
skorzystają. Stąd to teraz wśród Rusinów, 
którzy dotychczas swym radykalizmem i haj
damackim tonem uniemożliwiali wszelkie 
współdziałanie, prtejawiać się zaczyna chęć 
do zawarcia kompromisu z Polakami.

Jak już przed kilku dniami donieśliśmy, 
jest nadzieja, że ugoda w sprawie re
formy stanie w najbliższym czasie. 
Opinię tę potwierdził zjazd Ukraińców we 
Lwowie, który obradował przez święta. Pre
zes zjazdu poseł dr Kost Lewieki, przedsta
wiwszy korzyści reformy dla Rusinów, za
kończył swój referat slowemi: .,Teraz docho
dzimy — mówił - naszą walką do nowe
go Sejmu, opartego na zasadzie powszechne
go głosowania i bogdaj częściowego zabez
pieczenia praw naszego narodu. Gdy przyj- 
rniem ugodę w tej sprawie, zrobimy to w tym 
celu, aby zdobyć etap do naszego rozwoju i 
do dalszej pracy w tym kraju".

Badaeeut Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
P».'“7. gradni* dzisiaj o godzinie 10 przed południem. Na 
targ thusj. porządku dziennym jako pierwszy punkt 
Psaenicanapaś- znajduje się prowizoryum budżetowe, 

i Zapewne po N. Roku w obradach parlamen- 
ŁtTkyhcM od ta nastąpi 2 tygodniowa pauza). 

iyti'napa?dti«- Program pracy Izby posłów, 
łik ei'Na zaproszenie prez. gabinetu hr. Sturgkha 

■;> do 10-15; zebrali się wczoraj po południn przywódcy 
. .-jesnapnidtier. stronnictw Izby posłów celem omówienia pro- 

-uOa,j gramu prac Izby po Nowym Roku.
d*Ciein?.-0; Hr. Stlirgkh omówił przedewszystkiem 

mknradta na ’ ewentualność zwołania sejmów w cią- 
«i?r. oo-ocmk) oo; gn stycznia z przerwą dla Izby posłów wo- 
tó °r»opak nec ®WIch nastąpić obrad nad reformą 
ua maj od 0-00 f ‘ n a u s o w ą.
dn 0-00. Większość przywódców oświadczyła się za
óferjy: mierne, tem, by styczeń a ewentualnie jeszcze 
ta SowbiUi^ P’e> wsze dni lutego były zarezerwo- 
w>ok.-- Pogoda: wane dla reformy finansowej, jako 
piękna. też innych przydzielonych już komisyom go

spodarczo i socyalno-|»olityęznie ważnych 
przedłożeń i by następnie resztę czasu aż do 
świąt Wielkanocnych pozostawić sejmom 
na sesyę 4—5 tygodniową.

Jako ostateczny termin zwołania 
sejmów oznaczono czas yokoło 6 lu
tego 1913 r.

Jak widzimy z powyższego, parlament o- 
kazuje chęć do pracy. Jeżeli istotnie w drn-

Dnże trudności przedstawia natomiast je
szcze sprawa uniwersytetu ruskiego. 
Polakom musi chodzić o to, aby charakter 
polski lwowskiego uniwersytetu nie został u- 
szezuplony na czas przejściowy.

Otóż wczoraj hr. Sturgkh wręczył drowi 
Leo w i i prezesowi klubu Ukraińców drowi 
Lewickiemu nowy projekt orędzia 
cesarskiego.

Lwowski korespondent «N. Fr. Presse" 
na podstawie informacyj jednego z posłów 
donosi, że polscy przywódcy muszą całkiem 
stanowczo trwać przy żądaniu, by w orę
dziu cesarskiem jasno i niedwu
znacznie zaznaczony został pol
ski charakter obecnego uniwersy
tetu. Polscy przywódcy musieliby w prze
ciwnym razie obawiać się rozbicia Koła, bo 
oprócz narodowych demokratów tak 
że członkowie innych grup zagrozili 
wystąpieniem z Kota. Nastrój charakte
ryzuje także uchwała lwowskiego sena
tu akademickiego, w myśl której pro
fesorowie, piastujący godności u- 
niwersyteckie, zrezygnowaliby 
z nich, gdyby miała nastąpić jakaś 
ni ekorzystnadla Polaków decyzya. 
Ale po obu stronach faktycznie istnieje 
skłonność do zawarcia pokoju i że Polacy 
okazują Rusinom jak największą ustępli. 
wość.

Przeciw nowemu projektowi 
orędzia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. Dzisiaj w sobotę odbędzie się. 

posiedzenie Koła polskiego celem wysłu- 
I chania sprawozdania prezydyum Kola poi-

„Uciecha”
Teatr świetlny, ■ Starowiślna 16.

skiego w sprawio najnowszego projektu orę
dzia cesarskiego o uniwersytecie ruskim. 
Nowy ten projekt opiera się na następującej 
zasadzie.

Gdyby uniwersytet ruski nie powstał w 
drodzo ustawodawczej do 1916 roku, wów
czas na rok szkolny 1916—1917 
mają być w drodza ustawodawczej 
oddzielone od uniwersytetu lwow
skiego wszystkie kated ry rusk ie 
wraz z instytutami i wdrodze 
ustawodawczej połączone W samo
istny uniwersytet ruski. . ;

Jednocześnie z tem zarządzeniem uniwer
sytet lwowski otrzyma oficyalnie charakter 
polski.

Narodowi demokraci zakła
dają protest!

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się 
posiedzenie preżydyum Koła polskie
go w sprawie narad nad rezultami rokowań 
z rządem i z Rusinami. .Tako rzeczoznawcy 
na posiedzeniu byli obecui posłowie refereni 
dr. Jaworski i dr. Głąbi u ski. Posie- 
dzenie trwało do 11 w nocy.

Posłowie narodowo-demokratyczni dr. Głą- 
biński i hr. Skarbek założyli protest 
przeciw przyjęciu projektu orędzia 
cesarskiego i opuścili salę posie
dzeń.

Rusini grożą obstrukcyą 
w korrusyi.

Wiedeń. (Tel. wł.) Obrady klubu ruskie* 
go trwały wczoraj do godz. 1 w nocy. U- 
chwalono szereg rezolucyi taktycznych. Sły
chać iż Rusini zamierzają obstrnować w ko
misyi budżetowej, gdyby ich żądania wspra, 
wie uniwersytetu ruskiego napotkały tru
dności.

Wojna czy 
Honowania poliajows. 
(Od naszego korespondenta').

Wiedeń, 27 grudnia.
Król Ferdynand bułgarski jeszcze raz do

wiódł, że jest człowiekiem bardzo mądrym.
Przewidział z góry, że rokowania pokojo. 

we w Londynie muszą przewlekać się bar
dzo długo, ponieważ prowadzi się je z po
mocą nader skomplikowanego aparatu dy
plomatycznego. Wprawdzie przedstawiciela 
państw, należących do Związku Bałkańskie^ 
go, występują solidarnie jako jedna strona, 
podczas gdy drugą stroną są przedstawiciela 
państwa tureckiego. Bądźcobądź jednak o- 
brady, w których bierze udział 14 pośred
ników, muszą się toczyć ospale tem bardziej, 
iż należy już do dawnych przykazań dyplo
macji tureckiej, by wszelkie obrady ciągnąć 
możliwie jak najdłużej. Kto zna zapiski po
słów polskich, wysyłanych do Wysokie Por.

Część III. i IV. 

„NĘDZNICY44 
Od czwartku d. 26 do 30 bm. włącznie. 

Program uzupełniają:„Najnowszy Przeglądtygodniowy“, 
II. część włoskich zdjęć z wojny bałkańskiej oraz część 

humorystyczna i komiczna.
Codziennie przedstawienia od godziny 4 do 10%- — 

136 W niedziele i święta od godziny 3 do 11 wieczór.
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ty, ten wie, jak uciążliwemi były rokowania 
pokojowe z Turcyą, nawet wtedy, gdy miały 
przynieść zysk polityczny państwu tureckie
mu. I cóż dopiero mówić teraz, gdy Turcyi 
grozi wielka i nieodwołalna strata, a miano
wicie niemal zupełne zlikwidowanie posia
dłości tureckich w Europie. Z polecenia kró
la Bułgarskiego generał Sawów, wódz na
czelny armii bułgarskiej, udał się do Kon
stantynopola. (Wiadomość tafzostała zdemen
towana. Przyp. red.)

Chodzi tutaj o Adryanopoł. Turcy doma
gają się stanowczo, by pierwsza stolica pań
stwa tureckiego w Europie i nadal pozosta
ła w ich rękach. Natomiast Bułgarzy doma
gają się przyłączenia Adryanopola do pań
stwa bułgarskiego. Twierdzą, że wymagają 
tego względy polityczne i względy strategi
czne. Względy polityczne nakazują królowi 
Ferdynandowi, by przyniósł swemu narodo
wi Adryanopoł jako nagrodę za waleczność 
i ofiarność obywateli bułgarskich. Względy 
ostrożności wojskowej przemawiają za tem, 
ażeby u granicy Bułgaryi nie pozostała na
dal jako taran tak ważna twierdza i tak 
silny punkt strategiczny, jakim jest Adrya- 
nopol, zmieniony w obóz oszańcowany.

Ważną wiadomość przyniosła dzisiejsza po
południowa „Neue Freie Presse". Twierdzi 
mianowicie, że Austro-Węgry sprzeciwiają 
się oddaniu miasta Skutari w ręce Czarno- 
górców. Są zdania, że Skutari, zamieszkałe 
niemal wyłącznie przez Albańczyków, było 
zawsze stolicą moralną całej Albanii. Należy 
tedy pozostawić to miasto nowemu państwu 
albańskiemu. Nowy książę czy król Albań
ski musi mieszkać w murach miasta Skuta
ri. Okoliczność, iż wojska czarnogórskie nie 
zdołały zdobyć tej twierdzy, powiększa szan
se tego żądania Austro-Węgier. Zdaje się, iż 
w samej rzeczy Skutari pozostanie przy Al
banii.

Natomiast jest jesłeze rzeczą niepewną, co 
się stanie z portem Saloniki. W pewnych 
sferach wiedeńskich istnieje chęć uczynienia 
z Saloniki portu nentralnego. Jest atoli wąt- 
pliwem, czy Grecya pozwoliłaby sobie odebrać 
tak ważny port zwłaszcza, gdy uzyskała na 
zatrzymanie Saloniki zgodę Bułgaryi.

W każdym razie należy życzyć Europie, a 
przedewszystkiem Austro-Węgrom, by roko
wania pokojowe jak najszybciej dobiegły 
kresu. Amon.

kę z olbrzymią przemocą — straciliśmy zro
zumienie potęgi solidarnego, dwudzłestouń- 
lionowego, uświadomionego narodu, przygoto
wanego do przemyślanego, zwartego działa
nia, opartego o potęgę mócarstwową pier- nrnrr.T|ua 
wszorzędnej wartości. nŁrfcKIwM

Doszło do tego, że jedynie z polskich sfer teatru 
prawie starano się siebie samego zdeprecyo- miejskiego* 
nować, niwecząc podstawy prawa do żądania gabota:

v

Niedziela:
popołudnia 

„Betleem

Plon wigilijny,
L

Z okazyi święta wigilii, święta miłości i 
zgody, na szpaltach prasy polskiej pojawi- 
się szereg artykułów, w których rozpatrywał 
no najważniejszą kwestyę, poruszającą na
sze społeczeństwo: kwestyę „oryentacyi pol
skiej", czyli kwestyę, jakie są nasze zada
nia i cele w obecnej sytuacyi międzynaro
dowej.

Przed kilku tygodniami zdawało się nam, 
że zbliża się ..chwila osobliwa", w której 
kwestya polska stanie znów przed Eu
ropą i że własnemi, zbrojnemi, rękami kuć 
swoje losy będziemy... Nadzieja, jakoby ta 
chwila była bliską, poczyna wprawdzie za
nikać: niemniej utrzymuje się przekonanie, 
że w biegu dziejowych wydarzeń chwila ta 
prędzej czy później nadejść musi — a stąd 
wynikają dla społeczeństwa pewne wska
zania i obowiązki.

Poniżej przedstawiamy czytelnikom plon 
wigilijnych rozmyślań naszej prasy w tej 
mierze. Zaczynamy od opinii wiceprezydenta 
miasta Lwowa i posła na Sejm dra Katow
skiego ogłoszonej w „Gazecie Wieczor
nej". Sędziwy, ale gorącem sercem i żywo
ścią umysłu celujący przywódca polskiej 
demokracyi stoi po stronie tych, którzy 
„chwilę osobliwą" uważają za bliską i przeto 
nawołują społeczność do celowych i energi
cznych przygotowań się na wypadki.

Wiceprezydent miasta Lwowa 
dr Rutowski o zadaniach pol

skich wobec sytuacyi.
Posęł dr Rutowski uważa, że (pomimo 

wszystkie pokojowe wieści) antagonizm mo
carstw porozbiorowych nie da się zażegnać 
i musi doprowadzić do starcia. Dziejowy 
proces bałkański stawia Austryę we dwa o- 
gnie. Tylko ślepiec, zdaniem dra Rutowskie- 
go, może nie widzieć „grozy jutra". Kwe
stya: wojna czy pokój, dziś czy jutro, 
czy lepiej wcześniej czy później — nie zej
dzie z porządku dziennego. I dr Rutowski 
powiada:

„To proces dziejowy, światowej doniosło
ści, który przeżywamy. Więc i Polak spać 
nie może.

pierwszy na seryo, w dziejach porozbio
rowych na konflagracyę pomiędzy 
rozbiorowemi mocarstwami, któ
rej instynkt narodu i trzeźwa 
myśl polityczną zawsze pragnęła 
i pragnąć musiała, jako jedynej 
sytuacyi, w której dla Polski mo
że coś świtać. Wszystkie nasze nadzieje, 
wysiłki i porywy zmarniały, bo były „nie 
w porę", „za późno" czy „zawcześnie"— li
czyły na pomoce księżycowe. Przyszłość dla 
Polaków jest jedynie w sytuacyi, gdyby kit 
wspólnictwa w rozbiorze się rozkruszył, gdy 
przyjdzie do konflagracyi mocarstw rozbio
rowych na ziemiach polskich, gdy jedno mo
carstwo będzie potrzebowało naszej narodo
wej kooperacyi a nawet pomocy.

Zanosi się na taką dziejową sytuacyę, w 
której zdawna wzrastający antagonizm ży
wotnych interesów Aastryi i Rosyi będzie 
musiał szukać rozwiązania z bro
nią w ręku.

To i dopiero to przyniesie tę „chwilę 
osobliwą", której patryota wyglądał i do
żyć pragnął od stu dwudziestu lat, przycho
dzi „chwila upragniona", której trze
źwa myśl polityczna czekała od upadku pań
stwa, jako jedynego dziejowego mo
ment u, przy n o szą ce go możliwość 
przemian, zdol nych ot wor z yć dla 
narodu widoki a nawet realizacyę 
śmielszych a nawet śmiałych pra
gnień i dążeń.

Taka chwila przychodzi raz na wieki, na 
taką chwilę trzeba być gotowym, duchowo, 
fizycznie, takiej chwili nie wolno zmarno
wać, pod narodową zbrodnią, pod narodowem 
przekleństwem.

Na tę chwilę wszelkie rozbicie narodu by
łoby narodowem nieszczęściem.

Naród musi wybrać jedną stro
nę i stanąć po tej stronie całą po
tęgą solidarnego wielkiego na
rodu.

Zdumiewające i nad wyraz smutne, to fakt, 
że wartośćtegoczynnikanajniżej 
ocenia—sam Polak. Po strasznych 
zawodach zatraciliśmy poczucie 
własnej wartości. Zmarnowawszy ja, 
wielokroć w niewczesnych, nieprzygotowa-

ekwiwalentu z tytułu naszej kooperacyi i fa
ktycznej pomocy.

Tę wartość „czynnika polskiego" stanowi 
dopiero to wszystko, co ten czynnik świad- DDUCCin 
czyć zdolen ponad prosty obowiązek Polskie“. 
z tytułu przynależności państwowej. wUciór.-

Po raz pierwszy w dobie porozbiorowej „Peer Gynt“ 
otwiera się perspektywa, żo wielkie mocar- Poniedziałek: 
stwo porozbiorowe, poparte potężnym soja- „Dobrze 
szem, ma front jawnie zwrócony przeciw jony frak". 
Rosyi. Otwiera się możliwość sku- wtorek: 
tecznej walki z Rosyą. Nietylko z ca- „Dyabeł i 
ratem, systemem rządów, bo te mogą prze- karczmarka. 
minąć - ale z Rosyą, z państwem, z naro- Środa: 
dem, z wszechświatową potęgą, która zbu- popotadniii 
rzyła nasze państwo, zabrała dwie trzecie „W gołębniku", 
ziem naszych, odebrała wszystkie historyczne wieczór 
zdobycze naszej tysiącletniej przeszłości, “Legion", 
wszystkie zdobycze naszej dziejowej pracy 
polskim mieczem, pługiem, kulturą, ziemie li- KINO- 
tewskie i ruskie. Z Rosyą, która w grani- -j- F A T D 
cach naszych etnograficznych pozwoliła na * A I i< 
zalew kolonizacyi niemieckiej, o jakim się T. S. L. 
Prusakom nie marzyło w Poznańskiem. p3(Jjyg|g J

Otwiera się możliwość skutecznej wal- podstawienia 
ki z Rosyą, która pozbawiła nas wszyst- w dnie pówMed 
kich praw, nie dopuszcza odrobiny narodowe- od godr. 4 pepot. 
go samorządu, chce cofnąć do własnego kul- do ł?V« 
turalnego poziomu, demoralizuje duchowo i 3—\j
moralnie, niszczy materyalnie. Z Rosyą, któ- wieczór, 
ra jest zagładą praw ludzkich i Boskich, 
wszelkiego narodowego rozwoju, która jest Trł
przepaścią bez ratunku, która gdyby 1EATR 
była zwyciężką, zabrałaby jeszcze Nowości, 
resztę ziem naszych, większej po- willa do 
łowy Galicyi na wieczy stą zatratę, wynajęcia. 

Możność tej walki, możność tej walki farsa, 
skutecznej z Rosyą,' która nas zgubiła P”®dya 
i doszczętnie gubi, która zagraża także Kabaret 
Austryi, jest perspektywą jutra. Współ- krakowski 
ność interesu jest największą gwaran- Początek o g 
cyą. 8 wieczór.

To też mimo wszystkie „oryeutacye" kró- 
tkowidztwa czy egoizmu —- instynkt narodu, Repertuar: 
rozum polityczny, oparty na doświadczeniu Jgglf 
przyszłości, oświadczyć się musi za gotowo- npirpijAU 
ścią współdziałania z mocarstwem, które je- p uultutlrt 
dynę zrozumiało zgodność własnego interesu Sfarnwjilng JR 
z naszym narodowym rozwojem. u

Z polskiego patryotyzmu, w poi-Sobota: 
skim interesie, nauczeni doświadczeniami „Nędznicy, 
przeszłości, mamy i musimy być gotowi na * 1V*
wyzyskanie dziejowej sytuacyi, z dawna u- graraa wchodzi 
pragnionej, którą proces historyczny przybli- tnkie humore- 
ża, która nadejść musi. ?ki, aktualności

Na tę chwilę wielką, czy ona przyjdzi* nni^®WsZ(Idnie

Zanost się bowiem nareszcie, po raz nych porywach, podjętych w pojedyn-

jutro, czy na nią jeszcze lata czekać trzeba, od 4-101/,. Nie-. 
naród musi się gotować jak na chwilę zba- dzieie i święta 
wienia. Wypadki bałkańskie pokazują cO otl 3“*n- 
znaczy wytrwałość w narodowych celach, Niedziela: 
moc ducha i siła fizyczna, cnoty wojenne, r.”^dzniCy“- 
poczucie narodowego obowiązku i ofiary. Cz‘‘.u In- 1 ,v

Otwiera się nowa karta dziejów. Nad gro- Po{’!e'?zialek; 
bem zatraty i podeptania widnieją ^Hy-eżeśc nTYlV 
Potrzeba rozumnej polityki, copo-Nadto inne o- 
trafi wartość narodowej koopera-brązy i humo- 
cyj wielkiego narodu uczyuićzro- reska, 
zumiałą, pożądaną gdzie należy wtorek: 
zdobyć największą sumę gwaran- SyhiSowy 
cyi, opartych o realizm najwię- -
kszej gwarancyi, jaką daje wspól
ność interesu. TEATR 

APOLLO
Od 15-31 

grudnia b. r. 
Ludwikowski 
humorysta. 

_ Początek

przejmuje na przechowanie urządzenia ’ * 8 wlec!"

Dom komisowy i spedycyjny ™ Zakład przewozu mebli Wykonuje wszelkie spedycue kolo|ewe.
pod firmą

Ł. Zawadzki Z1 Bulicz
w Krakowie, ulica Bracka 5. Ceieion 2460.

oclenie przesyłek, przewozy mebli w mie.
ście i na prowlncyi patentowymi wozami,.

domowe 1024



Nr. 29? ,NOWM1’, DZIENNIK POWSZECHNY" i 29 gradak 1913.ĆŁ.
Reszta — to narodowa gotowość, 

solidarność, odrodzenie prasta
rych cnót wojennych, szerzenie naro
dowej świadomości w masach, ducha i ofia
ry. Są dane, że tym razem to nie jest spe- 
rare contra spcm.

Więcej panu dziś nie powiem. Ja stary 
skeptyk polityczny mam nadzieję, że Bóg da 
jeszcze dożyć. Wy młodzi macie przed sobą 
świty przyszłości, o jakiej wczoraj marzyć 
nie było wolno.

Piszcie społeczeństwu strasznie znękane
mu: zanosi się na wielkie rzeczy 
dla Polaka. Tylko że mu z ognia nikt 

ft D j T 7 ^asf-Łinóvv n-e wyciągnie.
Ril5£ ■■<^esołych świąt" jeszcze nie

TEATRU 
•niejakiego. Krzyż królowej.

(Patrz ilustracyę na stronicy 1-ej)
'U tanał# szPite,.“ w°j8kowym w Salonice przy-

Gii os - one^fli Pomiędzy rannymi wojownika-
ata Zo-brocnia mi państw bałkańskich do sporu na tle prze- 
'nnnmni konań.P^yc^ych, który tylko dzięki przy- 
WDU I lii tomuo?c' nmysłn siostry „Czerwonego krzy- 
Johansisfeuer) 2a“kończył się krwawo.
iztuH w Mto. W , * 1 8zP|talneJ znajdowało się 18 ciężko 
Mh aktach Her- ż?*®'8rzy Związku państw bałkań-

sobotę. ’ 7
Zwracamy szan. abonentom uwagę, że ka

żdemu Czytelnikowi na żądanie wysyłamy 
bezpłatnie początki wszystkich drukujących 
się powieści „Pan Józef Rouletabille u ca
ra” — „Historya o Janaszu Korczaku i pię
knej Miecznikównie" (w dodatku „Romans
i Powieść") oraz „Snlamitkę" w fejletonie 
głównego numeru. — Każdy kwartalny abo
nent utrzyma bezpłatnie ..Kalendarz Po
wieściowy" „Nowin" ze zbiorem interesu
jących nowel „Przez lądy i morza".

Prosimy oduowić prenumeratę na rok przy
szły.

Z teatru miejskiego. Repertuar tygo-

Aana Snderma- skicn. Pomiędzy rannymi Bułgarami a Gre
na, kami powstała pewnego wieczora zacięta

OSOBY; kłótnia, która w jednej chwili zamieniła się 
Vogelrentrr. oby- w bójkę. Rekonwalescenci rzucili się na sie- 

fafrowst-i 7' 7aP“lMyw”ścią. Bójka zaostrzała się 
y Z S’-dą ?hwil* 1 w’* dla „walczących"

Z. Czaplińska. zftbo“czyc się nowem i ranami, ale w kry- 
Truda, ich córka ZCzn?.M mom«nei®> ki«óy zapał „wojenny" 

Wemiczówna. obszedł do największego napięcia, wkroczyła 
Jerzy V. Hart- Pomiędzy walczących siostra Angela. W je- 
■dff, bndcWnioy, duej chwili zoryentowała się w sytuacyi i 
S praKl B=ls»rei», po którego

Lanistronie '■Vtn przewaga: podnosząc przed je- 
1S krucyfiks, raakla: „Królowa Eleo-

* • . nora daruje ci krzyż, nie wypuszczaj go ni- 
ŻrkMc.l, gój ’■ twych rąk!-

St. Słubicha. Zapalczywy Bułgar zaskoczony niespodzie- 
Hjtke, peln.mr.o- wanym darom, ujął krzyż w rękę. Przemó- 
“lk p»uom wierne siostry wziął dosłownie i nie wypusz- 
Pi0Btr 2 rąk vr«czoneg« •»» daru królowej.
F1 ’ Trziidar teM sposób został rozbrojony, a pomię-

MademoiMde “Zy rauuem‘ ‘.‘Stąpiła zgoda. Krzyż wywarł 
, - na nich wtalttaJHJwiwzrteiw na nich wielkie wrażenie.

Swłąca ’ , Rycina nasza przedstawia własuie scenę 
Miłaszewska skreśloną powyżej.

Co słychać w mieście?
Debiut Frydy 

HychteMwnęj' w 
łoli ,Msryjfa“.

Kraków, 28 grudnia.
Z przyczyn technicznych (z powodu 

czyszczenia i reparacji maszyny rotacyjnej) 
Deż.,ser n°J?er wyszedł bezdodatku. ‘

Tadeusz Następne dodatki wyjdą jak zwykle we
Pawlikowski. wtore k („Tydzień Humorystyczny"), we 

czwartek („Praktyczna Gospodyni") i w

Początek 
o gods. 7‘/t 

Koniec 
• godz. 10,’

dnia poświątecznego obejmuje trastępnjące 
sztnki: w sobotę 28 b. m. „Sobótki" St. Su- 
dermana; w niedzielę popołudniu o godz. 3»/t 
jasełka L. Rydla „Betleem Polskie"; wieczo: 
rem „Peer Gynt" Ibsena z p. Adwentowi
czem na w roli tytułowej. We wtorek 31 b. 
m. w Sylwestra wieczór ^wystawioną będzie 
komedya St. Krzywoszewskiego „Dyabeł i 
Karczmarka" przyjęta z tak wybitnym suk
cesem przez krakowską publiczność. We śro
dę 1 stycznia popołudniu o g. 3’/g jkomedya 
I. Nikorowicza „W Gołębniku"; wieczorem 
„Legion" St. Wyspiańskiego od trzech już 
miesięcy niegrany na krakowskiej scenie.

Dyrekcya teatru krakowskiego podpisała 
umowę z p. Jadwigą Mrozowską na dłuższy 
przeciąg czasu. Znakomita artystka, której 
gościna w ubiegłym sezonie tak świetny 
przyniosła rezultat artystyczny i spotkała 
sie z tak niezwykłem powodzeniem, przyjeż
dża do Krakowa 30 grudnia i rozpocznie 
swą działalność na scenie krakowskiej z po
czątkiem stycznia. We czwartek dnia 2 sty
cznia odtworzy p. Mrozowska głośną swą 
kreację. Lulu w „Demonie ziemi" Fr. Wede- 
kinda. w sobotę 4 stycznia postać lady Mak
bet w tragedyi Szekspira.

Mianowania i przeniesienia w sta 
rostwach. Namiestnik przeniósł starostę, 
J. Yeltzego z Zaleszczyk do Bochni, staro
stę Z. Żeleskiego z Bochni do Przemyśla, po- 
ruczajac mu kierownictwo tamtejszego staro
stwa, komisarza pow. A. Strzelbickiego z Łań
cuta do Gorlic, koncepistę nam. dra F. Ry- 
bołowicza z Nowego Targu do Wadowic, pra
ktykantów konceptowych nam. F. Stańkow- 
skiego ze Lwowa do Łańcuta oraz Lachowi
cza ze Lwowa do Nowego Targu. Namie
stnik poruczył kierownictwo starostwa w 
Białej starszemu komisarzowi pow. dr. K. 
Federowiczowi w Pilźnie, starszemu komisa
rzowi pow. Z. Popielowi, w Zaleszczykach 
sekretarzowi namiestnictwa Wł. Topolnic- 
kiemu.

Osobliwa dysharmonia muzyczna 
Panowie profesorowie konserwatoryum ośmie
szają się w dalszym ciągu atakami przeciw 
prof. St. Bursie w rubryce „Nadesłane" w 
„Czasie", czepiając się błędów drukarskich 
etc. — Rzecz cała jest tak śmieszna a dra- 
żliwość pewnych panów tak dziwna, że naj
lepiej byłoby przejść nad tą sprawą do po- 
porządku dziennego. Ale atak panów profe
sorów zawiera pewne ustępy, które wymaga
ją odpowiedzi. Otrzymają tę odpowiedź w 
najbliższym numerze „Nowin

Manifestacye na Litwie przed powsta
niem styczniowem będą przedmiotem wykła- ’ 
du uczestnika przygotowań powstańczych Bo
lesława Limanowskiego. Wykład odbę
dzie się w niedzielę 29 bm. o godz. 7 w sali 
Uniwersytetu ludowego (Szewska 16).

Stów, majstrów murarskich, ciesiel
skich, studniarskich i brukarskich odbędzie 
walne zgromadzenie d. 2 stycznia o godz. 3 
po poł. w sali zebrań klubu rękodz.-mieszcz. 
przy nl. św. Krzyża I. 7.

Nasz konkurs zagadkowy. W obli
czeniu trafnych rozwiązań, uprawniających 
do 5 nagród pieniężnych (ogłoszonem w nrze 
gwiazdkowym) zaszła pomyłka. Rezultat 
właściwy konkursu będzie ogłoszony w naj
bliższym dodatku „Tydzień Humorystyczny “.

Na gwiazdkę dla żołnierzy-Polaków w 
Bośni nadesłali w dalszym ciąga pp.: Urzę
dnicy biura Tow. akc. „Petrolea" w Bory
sławia 20 kor.. Magdalena Babiczowa w Sie
kierczynie p. Limanowa 4 kor. 4 h. zebra
ne wśród znajomych.

Z kroniki żałobnej.
Zofia z Goeblów Fed ero wieżowa, żo

na posła na Sejm i wiceprezesa Izby han* 
dlowej Jana Kantego Fedorowicza, zmarła 
27 bm.

Postać śp. Zofii Federowiczowej sympa
tycznie była znaną w najszerszych sferach 
naszego miasta i oto niestrudzonej działacz
ki na niwie pracy humanitarnej i filantro
pijnej. Czynny i niezwykle owocny udział 
zmarłej w rozlicznych stowarzyszeniach fi
lantropijnych zapewniał tym instytucyom 
trwałe postawy finansowe. Szczególną pieczą 
otoczyła zmarła Kolonię rabczańską, 
a celem przysporzenia funduszów tej zba
wiennej instytucyi, błogosławionej przez licz
ne zastępy ubogich rodzin, nie szczędziła 
ani trudów, zachodów. W mieście samem roz
wijała śp. Zofia Federowiczowa tę samą zba
wienną działalność w zakresie cichego i tyl
ko interesowanym znanego miłosierdzia.
i- Dla tych niezwykłych zalet serca cieszyła 
się zmarła wielką miłością n tych, którzy 
znali ją bliżej, a gorącą sympatyą w szero
kich kolach naszego miasta. Zgonowi jej to
warzyszy szczery żal, serdeczny i powszech
ny. Cześć jej pamięci!

Wyprowadzenie zwłok z domu pod 1. 1 
przy ul. Studenckiej nastąpi w poniedziałek 
dnia 30 bm. o godz. wpół do 11 przed po
łudniem do kaplicy Matki Boskiej Cudownej 
przy kościele 00. Karmelitów na Piasku, 
skąd po odprawieniu nabożeństwa o godzi
nie 12 w południe wyruszy pogrzeb na miej
sce wiecznego spoczynku.

Teatr świetlny „Uciecha".
Starowiślna 16.

Wczoraj w piątek rozpoczęły się przedsta-’ 
wienia 111 i IV części „Nędzników", słyń 
nego dramatu mimicznego według powieści 
Wiktora Hugo. Ostatnie wymienione części 
dramatu grane będą dzisiaj w sobotę, jntro 
w niedzielę, a po raz ostatni w poniedziałek.

Niezawodnie przedstawienia dwóch końco
wych części „Nędzników" spotkają się z tent 
samem uznaniem co przedstawienia dwóch 
pierwszych. W ostatnich częściach przycho
dzą najpiękniejsze momenty dramatu.

Obok „Nędzników" nowy poświąteczny pro
gram obejmuje: „Najnowszy Przegląd Tygo
dniowy", dragą część włoskich zdjęć z woj
ny bałkańskiej oraz część humorystyczną i 
komiczną. 1313

Z teatru „Apollo" komunikują: Na wie
czór Sylwestrowy przygotowuje dyrekcya tea
tru „Apollo" niezwykły i dotychczas niewi
dziany program oraz wiele niespodzianek. 
Atrakcyą wieczoru będzie występ powsze
chnie łubianego i szanowanego dyr. Herma
na Benkego, sławnego artysty dramatyczne
go, b. członka Burgteatru w Wiedniu i hu
morystyczna tom bola, do której jako los słu
ży bilet wstępu. Każdą z pań czeka miła nie
spodzianka zaraz u wejścia.

Z teatru „Nowości" komunikują: Obe
cny program świąteczny cieszy się niebywa- 
łem powodzeniem. Z kabaretu wybija się 
w pierwszym rzędzie p. Kiwdnl Talajner, je
den z najlepszych kabarecistów. Wielkim po
wodzeniem cieszy się również operetka Leo
na Faila p. t. „Wesoła stacya". Całość pro
gramu jest b. dobra i ma nadal zapewnione 
powodzenie.

Dyrekcya przygotowuje na Sylwestra wiel
ką niespodziankę o godz. wpół do 11-tej 
„Noc Sylwestrową" ze specyaluym aktual. 
nym programem.

KSIĘGARNIA Polska i Skład Nut FR. EBERTA
w KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 35. — Stacya kolei elektrycznej.

poleci KOLĘDY: Flasza T. 50 naulubieńszych kolęd na 4 glosy męskie. Partytura i głosy K 6’-. głosy poj. a 80 h. Gall J. „Kolędy" na 4 głosy K 9- — 
Ochmański St. Pastorałki czyli zbiór kolęd lud. K 240. Richling W. Zbiór kolęd na fort, i ds śpiewu 29 kol. K 3 -. Richling W. Zbiór najulubień- 
szych kolęd tudzież pieśni adwentowych, postnych i wielkanocnych K 2 40 Senowski G. .Zbiór kolęd“ na cytrę K 1'50. Sierosławski J. „Zbiór ko
lęd'* do śpiewu i na fort. K 240. Surzyński St. „Pastorałki na organy lub harm. K 4' - . Żukowski M. Najpiękniejsze kolędy poi. na fort. K 3-. 
Dec W. Kolędy na cztery głosy męskie. Parytura K 240, głosy po fiO h. Richling, Pastorałki na organy K 3-. Zanger, Zoiór kolęd na orkiestrę 
dętą K 5 - i wiele innych. Na prpwincyę wysyła odwrotną porytą. JASEŁKA: Barański F „Dzieci polskie w Betleem (w 3 odsł. ze śpiew, i tańcami), 
K 1.-. Kruczkowski Fr. „W narodzenie Boże" (w > obraz, z muz, dla piiods. ul. T. Martyniak K 2-. Krupski J. dr. „Szopka Krakowska" z rtiei. 69 h.
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Wojna czy pokśjf 
Powolny tok rokowań. — Wielkie 
trudności.— „Drugie Monako*. —Au- 
stro,Węgry traktują z Serbią o zmia
nę traktatu handlowego. — Rewolu- 

cya w Albanii przeciw Serbom.
Rokowania pokojowe w Londynie postę

pują bardzo wolno, czem jednak dziwić się 
nie należy, bo trudności w pogodzeniu żą
dań państw bałkańskich z żądaniami 
Turcyi z jednej strony, a życzeniami re- 
nnionu ambasadorów z drugiej strony. Ro
kowania potrwają jeszcze długo, za nim o- 
każe się rezultat.

Bułgarska Ajencya telegraficzna zaprzęcza 
w kategoryczny sposób rozgłoszonej wczoraj 
wiadomości o przybyciu jenerała Sawowa 
do Konstantynopola i konferowania w spra
wie pokoju z wielkim wezyrem i nazywa tę 
wiadomość intrygą, gdyż rząd bułgarski nie 
wdaje się w żadue specyalne tajne rokowa
nia z Turcyą.

„Now. Wrem.“ omawia w artykule wstęp- 
Dym pod tytułem „Drugie Monako" kwestyę 
albańską. Dziennik zaznacza, że dyplomacya 
rosyjska musi popierać ideę zwierzchno
ści Turcyi. Zneutralizowanie Albanii jest 
jedynem wyjściem i jest też pożądanem dla 
Serbii. Skoro Serbia straciła możność dojścia 
do morza Adriatyckiego, Albania pod gwa- 
rancyą wszystkich mocarstw zapewni Serbii 
dostęp do zachodu.

Z Belgradu donoszą: Ze względu na po
większenie terytoryum serbskiego traktaty 
handlowe z Austryą muszą być na nowo u- 
regulowane. Rokowania z Wiedniem 
już się toczą. Austro-Węgry domagają się 
obniżenia ceł na cukier, drzewo i szkło a w 
zamian dopuścić chcą miększy kontyngent 
mięsa, oraz żywej nierogacizny do swych 
granic.

Rzym. Z Valony donoszą, że w Albanii 
rozpoczął się ruch powstańczy przeciw 
Serbom. Twierdzą, że rewolucya ogarnie 
prawdopodobnie całą Albanię. Albańczycy 
zamierzają wyprzeć Serbów zupełnie z kraju.

{Telegramy wł. „Nowinu).

Uspokojenie w Serbii.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tag.“ donosi 

z Belgradu, że opinia społeczeństwa serb
skiego jest bardzo przychylnie usposobiona 
względem Austryi. Prasa serbska żąda ure
gulowania wszelkich spornych kwestyi z Au
stryą, by móc całą energię poświęcić na 
przeprowadzenie wielkich zadań gospodar-. 
czych w Serbii.

Czy Turcya może prowadzić 
dalej wojnę. 

O Adryanopol i Saloniki.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse* ogła

sza wywiad z byłym tureckim ministrem 
skarbu Dazid-Bejem, który bawi obecnie 
w Wiedniu. Dazid-Bej oświadczył, że Ad ry
tm op o 1 i Saloniki muszą stanowczo 
pozostać przy Turcyi. Turcya nie może 
Zgodzić się na inne warunki pokoju, jak 
tyiko na te, które były zawarte w San 
Stefano.

Dalej oświadczył Dazid-Bej, że Turcya 
stanowczo nie ustąpi i gotowa jest 
prowadzić dalej wojnę, tembardziej, 
że stan jej armii jest obecnie bardzo 
dobry.

Wiedeń. (Teł. wł.) „N. W. Tag* stwier
dza, że zamiar Bułgaryi w sprawie przyłą
czenia Adryanopola jest nieodwołalny dlate
go, że w okolicy Adryanopola mieszka zna-

Najlepsze są Hygieniczne!
Warszawskie n 1IKI

1004 Przetłuszczone!

Mydła 

■ 1 1 " !'■ " ■ 1 1 
czna ilość Bułgarów, których Bułgarya nie 
może pozostawić na pastwę prześladowań tu
reckich.

Wycieńczona Turcya.
Frankfurt. „Frankf. Ztg.“ donosi z Kon

stantynopola: Wszystko przemawia za tem, 
że Adryanopol, w którym zaczyna brakować 
żywności, będzie musiał się poddać. Ogółem 
Turcya nie może dalej prowadzić 
wojny z powodu braku środków. Z nad 
Czataldży nadchodzą niekorzystne wiadomo
ści o stanie armii tureckiej, która cierpi o- 
gromnie z powodu mrozu, braku drzewa opa
łowego i baraków.

Przygotowania Bułgaryi. _
Kolonia. „Koeln. Ztg.“ donosi z Rusz- 

czuku: Bułgarya czyni przygotowania do 
ewentualnej dalszej wojny. Zamierzone jest 
powołanie rekrutów, którzy dopiero w roku 
1914 byliby popisowymi: powołano także pod 
broń wszystkich mężczyzn do 60 roku życia.

Walili w Albanii.
Belgrad. (Tel. wł.) Tureckie wojka re

gularne w Albanii mimo zawieszenia broni 
napadają nocami na wojska serbskie. Przed 
kilkr dniami pod Dnrazzo regularne wojska 
tureckie napadły na oddział serbski. W walce 
ze strony serbskiej poległ major, kilkunastu 
podoficerów i kilkudziesięciu żołnierzy. Ser
bowie odparli Turków po dłuższej walce.

Rokowsnia pokojowe.
Londyn. (T. B. K.) Jak biuro Reutera 

się dowiaduje, nadeszłe z Konstantynopola 
wiadomości o wzajemnych propozycyach, ja
kie Reszyd-pasza ma dziś przedłożyć na 
konferencyi pokojowej, wywołały u delegatów 
związkowych państw bałkańskich wrażenie, 
że te propozycye nie są poważnie robione. 
Tymczasowo oświadczają, że mocarstwa da
lej czynią Turcyi bardzo poważne rady, aby 
ją skłonić do umiarkowania.

Propozycye sfederowanych państw zosta
ły zestawione po bardzo poważnych nara
dach i nie zostały uczynione w zamiarze, 
aby poza to postąpić. Adryanopol uwa 
żają jako już znajdujący się w rę
kach bułgarskich.

Bułgarya jest zupełnie przygotowaną do 
czekania, aż twierdza zostanie wziętą i ni
gdy się nie zgodzi na oświadczenie, że po
zostanie w posiadaniu Turcyi. Wszelka w 
tym względzie poważnie uczyniona propozy- 
cya miałaby za skutek zerwanie obrad kon
ferencyi.

Telegramy „Nowin*4.
Rozpisanie budowy kanału na 

przestrzeni Zator-Samborek.
Wiedeń. Słychać, że jeszcze w tym roku 

nastąpi rozpisanie budowy II losu kanało
wego na przestrzeni Zator-Samborek.

0 nowe holejE lokalne 
w Galicyi.

Wiedeń. Komisya parlamentarna Koła 
polskiego obradowała wczoraj nad proje
ktem rządu w sprawie kolei lokal
nych. Projekt ten niebawem przedłożony 
będzie Izbie. Kosztorys rządu wynosi 300 
milionów koron, nie licząc udziału kraju i 
stron interesowanych. Na Galicyę przypadać 
ma z tego zaledwie 34 miliony. Komisya 
parlamentarna oświadczyła też, że

■

jęcia dla Galicyi, którą rząd znowu po ma- 1 DA 1 KU 
co82tmu chce traktować. Szczegóły trzymane miejskiego 
są jeszcze w tajemnicy, słychać tylko, że 8 
kolei powstać ma w Galicyi. a ogółem w — 
państwie 40. Wybudowaną będzie linia z Wie
liczki do Mszany Dolnej; kolej z Krosna do g niBdzleiE 
Przemyśla pociągnięta będzie tylko do Brzozo- ZU-OO GrildnlO 
wa, tak, że zupełnie straci na znaczeniu;
twierdzą wreszcie, że kolej na Świnicę nie n p a 
będzie budowaną. fEB" UjflT

O prezydenturę Francyi.
Paryż. Część prasy powitała kandydatu- weh H. Ibsena, 

rę Poincarego na prezydenta republiki z za- 
dowoleniem. i-„ g. Gdegai

„Echo de Paris“ donosi, że Ribot, pre- 
zydeut Izby deputowanych Dechauel i ‘ ’
prezydent senatu Dubost utrzymują swe i. 

kandydatury.
J.H U..a--- ------------------------------------- z.. 5 Głos w

Obrady dumy.
O polityce zagranicznej. fe^®

W Dumie toczyła się w dalszym ciągu dy- °
skusya nad oświadczeniem prezydenta mini-’2 od* 
strów.

Kadet Mibukow oświadcza, że widzi sięs®*w'iel- 
zmuszonym do obrony dyplotnacyi rosyjskiej. OSOllTr 
Konflikt autro-serbski załatwionym być ma Aza, W-.w 
w drodze pokojowej. Kadeci nie życzą sobie Czaplińską 
wojny; nie wolno chłopa rosyjskiego pchać Peer Gynt, jej 
na rzeź dla interesów, które Iłosyi bezpośre- 
dnio nie dotyczą. Adwentowicz

Październikowiec Szydłowsk i oświdd- •eig*0Ulf/iskfl 
cza, że Rosya powinna być gotową do po- g. t ,)t)Wra 
parcia słusznych żądań państw bałkańskich. ' ’Stymborsti

Prezydent ministrów K o k owce w oświad- Anitra. córka Be 
cza, że wybrana przez cara polityka jest do- dmu-w 
brą, bo jest uzasadniona tradycjami bistory- Tąrowtaówna 
cznemi narodu rosyjskiego. Odią*’i« gnzł'

Kpi czy o drogę pyta? A. Bogusińskt
Następnie Kokowcow oświadcza, że zwła- Master Kottbn 

szcza wystąpienie przedstawiciela Kola poi- Brandt
skiego i przedstawiciela frakcji mnzułma- Monsśeoer fiellos 
nów wywołuje zdumienie: „Przedstawiciel gu- Nos-wwslą 
bernii warszawskiej — wywodził prezes mi- Batr’
nistrów — twierdził, że rząd przyrzeka tyl- Stanisławski 
ko jakoby Polakom życzliwy stzsunek, ró- p&n Vou Trum- 
wnocześnie jednak nie chce zejść z drogi peierstrele 
polityki zemsty i rusyfikacji i jakoby żądał 
on od Polaków wyrzeczenia się patryoty- Kobiet* w^k-ient 
zmu polskiego". Kokowcow zapytuje, co wy- 56 Spieka 
wołało podobne twierdzenie, jak słowa dc-

Rząd mówił, że Rosya jest jedua. Wy M*/'janowska. 

mieszkacie w granicach gubernii Królestwa ojciec Fogrydy 
Polskiego, a to część Rosyi. Wójcicki.,

Tego rodzaju wystąpienie Kokowcewa w Ojciec 
sprawie polskiej jest tak cyniczne, że niema Trzy^tiai 
potrzeby nawet poddawać słów premiera ro- Matka SoifejgŁ 
syjskiego poważnej krytyce. Są to oczywi- „ 
ście drwiny z ujarzmionego narodu. Codzien- 
nie w zaborze rosyjskim dokonują się gwał- „ na ' 
ty, bezprawia, które głośnein echem rozlega- 
ją się nietylko w Rosyi, ale i Europie całej, Modzelewska 
tylko nie dochodzą przedstawiciela rządu. Ojciec narziew-

•• ■ nego
Zamach na Tafta. Z N. Jorku donoszą: Ruszkowski

W Panamie wykonano zamach na prezyden- B®gr/f 
ta Stanów Zjednoczonych Tafla przy ulicy Rh prxe.:ożoii»°' 
Avenue Central. Bomba wybuchła za późno, domu wakatów 
rozerwała tylko pobliski kiosk, Taft ocalał. A/. Marjńński. 
Sprawcę schwytano. Bohu, poprą-

Zimowe burze. Z Nowego Jorku dono- wiacx 
szą: Od kilku dui szaleją w Ameryce półno-.. . tso'uxa-
cnej gwałtowne .wiatry i burze śnieżne. — Kosiński. 
Wiele okrętów mniejszych utonęło. Port no- r mami 
wojorski jest tak niespokojny, że okręty nie królewską ' 
mogą dojeżdżać. B. Puchalski

1 -.............................. .— --------------- -— Chudy
Sporządzonewedług 
nowoczesnych wy- 
magań nauki o hy- Stanisław 

gienie i pielęgnowa-"'"*^"'**' 
niu skóry.

Wszędzie do nabycia,

za-

Początek 
o godz. 7

u
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Bunt i strzelanina w aresztach 
w Brzesku.

Z Brzeska pisze nasz korespondent p. 
d. 26 bm.:

W niedzielę 22 bm. dwaj murarze z Ja- 
downik Józef Cyga i Józef Serwin, od
siadujący karę aresztu w sądzie w Brzeska, 
podpiwszy sobie, wywołali awanturę zdozor- 

uzMau CĄ aresztów Jakóbem Berkowskim, który 
jazdy. przemyconą w kuferku z ubraniem wódkę 

chciał im odebrać. Ekscedenci rozbroili przy- 
Uninycd 1-go wołanego na pomoc policyanta gminnego 
MldZlBFIllbs. P‘otra Ladochę, zburzyli piec w każni, roz

bili sprzęty, oraz wyważyli drzwi i na ko- 
. . : j Ł tytarzu wyprawiali dalej awantury. Nie po- 
»t^akowa;!1Zą perswazye naczelnika sądu p. B u-

Do Lwowa:
3-14 n. posp. 
6'45 d. posp. 
7’50 d. osob. 

10-45 d. osob. 
2’51 d. p03p. 
3-— d. osob. 
5'40 d osob. 
6’55 n. miesz. 
8'43 n. posp. 
9 — n. osob. 
0-26 n. osob.

Do WlednlM
12-50 n. posp. 
3-55 n. posp. 
5’30 n. osob.
6- 52 d. posp. 
9'30 d. osob. 
1'57 d. osob. 
2-33 d. po3p. 
6'45 n. osob. 

10-15 n. posp.
10- 34 n. posp.

Do Zakopanego!
12-01 n. osob 
o-45 d- osob.

Do Wlellejki: 
8'35 d. osob. 
1-30 d. miesz.
7- 40 n. miesz.

11- 05 n. osob.

kowskiego, który dla postrachu zmuszony 
był nawet strzelić z browninga, napa
stnicy rzucili się nawet na przywołanych 
żandarmów pp. Ochmana, Sedivy’ego 
i J u c h n ę, na których nacierali pałaszem 
(odebranym policyantowi) oraz kawałkami 
zdemolowanego pieca. Gdy ani prośby ani 
groźby nie pomogły, żandarmi zmu
szeni byli uży ć b ro ni pal n ej — i 
dopiero gdy aresztant Serwin z przestrze- 
lonem ramieniem padł na ziemię, towarzysz 
jego uspokoił się. Rannego opatrzył dr B e r- 
nacki, a w dniu 24 bm. odstawiono go do 
szpitala więziennego w Krakowie. Jeszcze 
podczas tego odstawienia Serwin stawiał 
taki opór eskortującym go żandarmom, że 
zmnszeui byli zakuć go w kajdanki.

Drugiego awanturnika Cygę odstawiono 
również do aresztów śledczych w Krakowie.

Podnieść należy, że zarówno funkcyona- 
ryusze sądowi jak i żandarmi zachowali do 
ostatniej chwili zimną krew i postępowali 
bardzo oględnie, dzięki czemu zajście, które 
mogło wywołać daleko gorsze następstwa, 
skończyło się tylko zranieniem jednego eks- 
cedenta. Dozorca aresztów Berkowski i poli
cyant Łanocki odnieśli z rąk napastników 
liczne ale nie niebezpieczne uszkodzenia.

Pociągi przycho
dzą do Krakowa:

Ze Lwowa:
6-32 d. posp.
1- 24 d. osob.
2- 20 d. posp.
6- 26 n. osob.
8-45 d. osob.
924 n. posp.

10- 00 d. osob. 
5'50 d. osob.
3- 32 n. osob.

12 40 n. posp.
4- 57 n. osob. 
8-18 d. o"sob.
8- 45 d. osob. 
1-24 d. osob.

10'45 n. osob.
(Z Wiednia:

8 07 n. posp.
5 25 n. posp.
5- 55 n. posp.
7- 20 d. osob.
9- 30 d. osob.

11- 50 d. osob. 
2'45 d. posp.

4-52 d. osob.
810 n. posp.
9.35 n. osob.

11-38 n. posp.
Z Zakopanego: 

2'05 d. osob. 
4'45 d. osob. 

11-- n. osob.
Z Wieliczki:

7- 30 d. osob. 
T 20 d. miesz.

8- 30 d. osob.
6- 15 d. osob.

10- 45 C. osob.

„Związek strzelecki w Zakopanem* 
rozpoczął już żywą działalność i zdołał sku
pić spory zastęp młodzieży chętnej do pracy. 
Akcya ta, ze względu na przyjezdnych, przy
bywających tam z różnych stron może mieć 
poważne zupełnie znaczenie — to też ogół 
powita go zapewne z wielkiem uznaniem.

Z Trzebini pisze nasz korespondent: W 
ubiegłą uiedzielę wieczorem odbyło się w sali 
„Sokola* liczne zebranie, na którem po przed
stawieniu żywych obrazów odbył się odczyt 
o nieszczęśliwych skutkach używania alko
holu. W dalszym ciągu zebrania przystąpio
no do założenia Tow. Szkoły ludowej; do 
wydziału weszli pp.: kier, szkoły Ceremuga, 
ks. Kamiński, naucz. Bernad, Fel. Bartosik, 
Wł. Bartosik, Paw. Bębenek, Fr. Gwizdała, 
W. Piątek, panie: inż. Rudolphina, pocztm. 
Śliwińska i Zagórska.

Na tem samem zebraniu omówiono rów
nież obszernie sprawę utrzymania ochronki, 
około powstania której bardzo gorliwie za
biegał p. Bębenek. Dotąd na cele ochronki 
zebrano 1400 kor. Dziatwa znajdzie w niej 
schronienie i opiekę już w kwietniu.

Pod zarzutem szpiegostwa areszto
wano w ostatnim czasie w Borysławiu sze
reg osób, między innemi: W. Jankiewicza, 
b. słuchacza uniw. krak. odbywającego prak
tykę wiertniczą w Borysławiu, Bronikow
skiego, kierownika kopalni, inżyniera K. A- 
leksandrowicza, Kapuśtniaka, robotnika za
jętego przy instalacyi wodociągów.

Przeprowadzona u inżyniera A. rewizya 

nie wydała żadnych rezultatów. Zabrano 
mianowicie tylko rysunki 5-letniego chłopca, 
mikroskopy i list angielski, główny przed
miot podejrzeń. Aresztowani zostaną praw
dopodobnie w najbliższych dniach z braku 
konkretnych zarzutów, wypuszczeni na wol
ność. W sprawie tej interpelowano już sta
rostwo.

Poważniej przedstawiają się powody are
sztowana Rusinów: Terleckiego, Kryski i 
Sysuka. U dwóch ostatnich znaleziono podo
bno rosyjskie karabiny. Wyniki śledztwa 
trzymane są w tajemnicy.

W nurtach Sanu. Z Przemyśla dono
szą: Nie przestrzeganie ostrzeżenia przed głę
biną Sanu koło targowicy, wypisanego na 
specyalnej tablicy spowodowało d. 26 bm. 
wypadek, który tylko dzięki energicznej po
mocy świadków nie skończył się tragicznie. 
Wieśniak z Tyszowic Michał Błabnła wje
chał wozem w niebezpieczne miejsce na Sa
nie koło targowicy i w jednej chwili silny 
prąd wody uniósł wóz wraz z końmi. Wie
śniak zeskoczył z wozu i wsiadł na konia, 
który jednak wkrótce zaplątał się w uprząż 
i począł tonąć. Przytomny chłop wskoczył 
na drugiego konia. Na rozpaczliwy krzyk 
tonącego wieśniaka pospieszyli robotnicy i 
pompiarze z pobliskiej strażnicy, którym u- 
dalo się wyratować chłopa i wóz z koniem, 
jeden koń utonął.

Okradziony kościół. Ze Lwowa dono
szą: W Brzozdowcach pow. Bóbrka, okra
dziony został doszczętnie kościół. Między 
innymi złoczyńca skradł monstrancyę war
tości 5000 kor. oraz drogocenny kielich.

Z zakrystyi, gdzie złodziej skradł mon
strancyę dostał się do kościoła i z taberna
kulum skradł 2 puszki, zawierające do 500 
kor. a przenajświętszą hostyę wysypał w ta
bernakulum, rozbił 2 skarbonki i skradł go
tówkę. — Zandarmerya rozpoczęła docho
dzenia.

Samobójstwo kapitana. Stacyonowany 
w Zaleszczykach kapitan 58 pp. W. Mislo- 
wetz wystrzałem ż rewolweru w skroń ode
brał sobie życie; powód samobójstwa nie
znany.

Kobiet; w służbie szpiegowskiej.
Szpiegowie wojenni z szeregu płci pięknej 

znajdują się stosunkowo bardzo często na 
usługach wszystkich niemal państw.

Oto niedawno w Kolonii aresztowano pan
nę Petersen pod zarzutem, iż szpiegowała na 
rzecz Francyi. Nawiązała ona stosunki mi
łosne z feldweblem Dietrichem, pracującym 
w departamencie min podwodnych. Celem 
tych miłosnych stosunków, nawiązanych przez 
pannę Petersen, było wyciągnięcie od feldwe- 
bla ważnych wiadomości, ponieważ sądziła, 
że Dietriech posiada rozmaite tajemnice woj
skowe. Sąd skazał zarówno pannę Peter
sen jak i feldwebla na kilkuletnie wię. 
zienie.

Przed kilku laty tajna policya londyńska 
zleciła pewnej damie angielskiej, która po
zostawała w stałych stosunkach z departa
mentem policyjnym, aby wydostała pewne 
przepisy wojskowe, które rząd francuski za
chowywał w tajemnicy. W tym celu starała 
się ona wzbudzić miłość pewnego oficera 
francuskiego sztabu generalnego. Francuz 
wpadł w pułapkę i zakochał się w Angielce. 
Ale rola zdradziecka, którą owa dama An
gielska musiała grać, wzbudziła w niej wy
rzuty sumienia, tembardziej, że sama z kolei 
zakochała się w Francuzie. Dlatego rozwią
zała swój stosunek z policyą londyńską i 
poślubiła oficera francuskiego.

W latach, gdy Anglicy powiększali i wzma
cniali twierdzę Gibraltar, młoda Francuzka 
zamieszkała w mieście i rozpoczęła nawią
zywać stosunki z wielu oficerami angielski
mi. Udawało jej się to znakomicie. Ostate
cznie pewien starszy major zaczął się do
myślać, że czarująca Francuska jest szpie
giem.

Pozornie zakochał sięfw niej i zaczął z nią 
częściej przestawać, aż wreszcie się przeko
nał, iż owa dama jest w sposób niesłycha
nie podejrzany doskonale poinformowaną o 
armatach i ich doniosłości, o kalibrze, oraz 
o innych rzeczach wojskowych. Zawiadomił 
ojtem natychmiast angielskiego ministra woj
ny, który bardzo grzecznie, lecz i bardzo 
energicznie poprosił ową damę, aby powró
ciła do Francyi.

Rosyjskie ministerstwo wojny ma szpie
gów w całej Europie. Wielu z tych szpiegów 
to kobiety. Najsilniejsze i najśmielsze agita- 
torki stoją przecież w służbie tajnej policyi 
rosyjskiej, w służbie, tak zwanego „Trzecie
go oddziału". I tak słynną agitatorką poli
cji rosyjskiej była niejaka Zynajda J., cór
ka bardzo poważnej rodziny w Witebsku. 
Po raz pierwszy wystąpiła w roku 1894, ja
ko agentka prowokacyjna. Miała wtedy lat 
23. W następnym roku zdradziła spisek Ra
sputina, który chciał dokonać zamachu na 
cara Mikołaja II' w chwili jego podróży do 
Moskwy. Rasputina i jego wspólników aresz
towano. Zynajdę J. na jej własne żądanie 
też aresztowano i więziono 11 miesięcy, aby 
nie wzbudzić wśród rewolucjonistów podej
rzenia. Długie lata Zynajda posyłała swoich 
towarzyszów spiskowców do więzień, na szu
bienicę i na Sybir, a przytem grała rolę 
najwierniejszej przyjaciółki rewolucjonistów, 
wiernie im oddanej. W r. 1907 wypracowa
ła plan zamordowania oberpolicmajstra Rein- 
bota w jednjm z teatrów moskiewskich. — 
Oddała ten plan do wjbonauia młodej re
wolucjonistce Frani F. Franię F. areszto
wano, zanim mogła dokonać zamachu. Nie
szczęśliwe młode dziewczę skończyło na szu
bienicy i do ostatniej chwili życia nie wie- 
działo, kto ją oddał w ręce policyi._________

NADESŁANE.

t
ZOFIA Z GOEBLÓW

JANOWA FEDEROWICZOWA
przeżywszy lat 46, i

po długich a ciężkich cierpieniach, opa
trzona św. Sakramentami, zmarła dnia

27 grudnia 1912 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu pod 1.1 przy 
ul. Studenckiej nastąpi w poniedziałek dn.
30 bm. o godz, w pół do 10 przed połud. 
do kaplicy Matki Boskiej Cudownej przy 
kościele 00. Karmelitów na Piasku, skąd 
po odprawieniu nabożeństwa o godz, 12 w 
południe wyruszy pogrzeb na miejsce wie

cznego spoczynku.

Na żałobny ten obrzęd zaprasza mąż z 
córką i rodziną.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego.

Kto jest wystawiony na dziatanie zitnńa, 
cierpi często na reumatyzm, gościec, darcie w człon
kach i odmrożenia. Dobroczynnem, szybko dzia- 
łającem wcieraniem, które szybko uzyskało wzię
cie jest Contrhemman z apteki B. Fragnera w 
Pradze. Patrz ogłoszenie.Bielizna, Krawaty, Kapelusze,

OSTATNIE NOWOŚCI. w

W1ERZEJSK1 Kraków, Rynek, L. A-B.
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z głębokim szacunkiem 

Ludwik Franczek.

KiNO-WANDA
ul. Gertrudy i. 5. niedaleko poczty.
Nowy program od 25. grudnia r. b. do 2. 

stycznia 1913.

Oprócz wielu prześlicznych obrazów 
III. i IV. okres „Nędznicy44 z powie
ści „Wiktora Hugo* wspaniały obraz 
sporządzony przez słynną firmę „Pa- 

the Freres" w Paryżu.

Mam zaszczyt donieść, że z dniem I-go Stycznia 1913 r. otwieram 

w Rynku głównym L. 16. 1. p. 
Kawiarnię 

połączoną ze salami bilardowemi 
i do gier towarzyskich oraz czytelnię zaopatrzoną obficie w pisma 
krajowe i zagraniczne.

Kawiarnia zaopatrzona będzie doborem wszelkich chłodników 
i napoi pierwszorzędnej jakości.

Dziękując uprzejmie za dotychczasowe względy i ręcząc nadal 
za szybką i sumienną obsługę, polecam się łaskawym względom 
P. T. Publiczności 1373

Najlepszym ’jKó d a r k i e m 
na gwiazdkę 1360 

Singera maszyny do szysia 
niezrównane 

Singer Ko. Tow. akc.
EzfiwKlsSgp maszyn do szycia 

Kraków, ul. Szpitalna 40. 
naprzeciw ieałru miejskiego.

Filie: Kraków-Kaźmierz ul. Wolnica 1. 11. Tarnów 
ul. Wałowa 13. Nowy-Sącz ul. Jagiellońska 264. Sa
nok ul. Jagiellońska 49/50. Chrzanów ul. Mickiewicza 
12/13. Bochnia ul. Szewska 367. Tarnobrzeg Ryuek 101.

MY TRZEJ JESTEŚMY ZGODNI 
że „ Cl __ 

wszędzie
ZWYCIĘŻA JjL m .

OBCAS
KAUCZUKOWY

ALICYI I KLAUDYI ASKEW

SU LAM ITKA.
3 POWIEŚĆ.

Przekład z angielskiego H. J, 
ROZDZIAŁ II.

"1 teraz również Kafryjka siedząc w kucz
ki na werandzie, wpatrywała się w swoją 
panią, zdziwiona, czemu ta szyja tak nieu
ważnie i wygląda tak, jakgdyby nadsłuchi
wała i czekała na coś. Ale na co? Niedługo 
słońce zajdzie i nastąpi noc, jak się to co
dzień zdarza.

Jednakże w pewnej chwili policzki Debo- 
ry powlokły się delikatnym różem i stały 
się podobne do kwiata jabłoni; jej małe 
chłodne ręce drgnęły, a cała postać podała 
się lekko naprzód.

W powietrzu coś drżało, jaby daleka-nie- 
wyraźna nuta piosenki. Mała Kafryjka nad
stawiła uszu. Ach! to tylko nowy dozorca, 
duży Anglik, który był u nich od dwóch ty
godni i wracał z pastwiska, podśpiewując 
sobie. Śmieszny Anglik! śpiewać przy pracy, 
jakdyby to było jaką przyjemnością.

Dziewczyna spojrzała z uśmiechem poro
zumienia na swoją panią, ale ta zdawała się 
zapominać o jej obecności. Wctała, przysła
niając oczy ręką od słońca i wpatrzyła się 

w ten punkt, w którym w tej chwili Robert 
Waring ukazał się, wysoki, smukły, musku
larny, z pozlepianemi od potu włosami na 
białym czole, z odkrytą zlekka piersią, uoso
bienie siły i panowania.

Chustka wypadła z rąk Debory, a dziew- 
czynina spoglądała na nią z osłupieniem, bo 
w oczach swej pani dostrzegła taki wyraz, 
z jakim kobieta patrzy na mężczyznę, do 
którego pragnie należeć. Mała Kafryjka zro
zumiała to podejrzenie, bo było ono równie 
pierwotnem i żywiołowem, jak sama namię
tność, ale nie mogła zrozumieć tego, co 
w ślad za tem nastąpiło. Bo oto Debora 
schyliła się, podniosła robotę, wygładziła ją 
starannie i weszła do wnętrza‘domu, unika
jąc tym sposobem spotkania z nadchodzącym 
mężczyzną. I uczyniła to dobrowolnie. Cóż 
więc to znaczyć mogło?

Robert Waring wszedł tymczasem na we
randę i wyciągnął się z rozkoszą na płócien
nym bujaku. Spostrzegł małą Kafryjkę i dał 
jej znak; a ona, śmiejąc się od ucha do u- 
cha, skinęła skwapliwie głową, aby pokazać, 
że zrozumiała, o co mu chodziło i w parę 
minut potem przyniosła miednicę napełnioną 
chłodną wodą, w której Waring zanurzył 
z rozkoszą swe rozprażoue nogi.

Wogóle było mu niewypowiedzianie do
brze. Na ślad złota wprawdzie dotychczas 
nie natrafił i była to zapewne jakaś Johan-

uesburska kaczka, ale nie żałował, że się tu 
dostał, bo po męczącym zgiełku i skompli
kowanych wymaganiach wielkomiejskiego 
życia w Europie, ta pierwotna egzystencya 
miała w sobie coś dziwnie orzeźwiającego.

Symeon Krillet był dla niego wysoce cie
kawym okazem.

Robert Waring studyowal Renaua, zagłę
biał się w buddyzmie i teraz rad był nie
zmiernie zetknąć się zbliska z człowiekiem, 
który wierzył święcie w Adama i Ewę i klął 
się na Mojżeszowe prawa. Że Krillet był 
chciwym, srogim i okrutnym, to go bynaj
mniej nie obchodziło.

A Debura, którą wciąż w myśli nazywał 
„Sulamitka“, jakież to było zajmujące sia
dy um! To oczko w głowie tego starca, który 
powinien był być jej dziadkiem; ta jej pię
kność, marnująca się w spółżyciu z tym po
deszłym wiekiem. - Waringowi wydawało 
się to zbrodnią przeciwko naturze.

Nie mógł dotychczas zdać sobie sprawy z 
jej charakteru. Była zawsze tak bardzo spo
kojną. Chwilami wydawała mu się przebiegłą, 
cyniczną istotą; chwilami bezduszną, piękną 
lalką. Spostrzegł też, iż unikała go, jakgdyby 
w obawie, żeby jej.nie zacząłgnadskakiwać, 
i na tę myśl ruszy! ramionami. Także się 
wybrała! Nie był z tych, którzy bałamucą 
cudze żony; zresztą miał narzeczoną w An. 
glii. (fl 4 Ł)



8 Nr. 297 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* z 29 grudnia 1913.

halerzy kosztuje książ
ka starszej położny H. 
z królewskiego zakładu 
położniczego, która po- 
daje w jaki sposób mo
żecie waszą żonę za
bezpieczyć od nadmier
nej ilości potomstwa.

Najlepsze, najpraktyczniej
sze do przedstawień na wis 

czy w mieście są 

Jasełka
Otatoryum ludowe w 5 od- 
tóałaoh, w śpiewach sce
nicznymi z kolend, kanty- 
czek i melodyi chorału ko

ścielnego zestawił

Ks. Leonard Solecki 
prob. obrz. rz. kat. w Brze- 
żanach. Wydanie piąte wy- 
aiąg fortepianowy z tekstem 
Cena w ozdobnej oprawie 

w 4« 806
- K. 6. -

(Za nadesłaniem K 6'60 
przesyła franko).

Nuty instrumentalne 
na małą orkiestrę 

do tych „Jasełek" kosztują 
K 3 a przesyłką K 3-45. 

Nakład i własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie. 
Bpi. Maryaoki.telef. Nr. 1308 
Tanie sprzedaje ale kartki ko- 
reapouóeneyjne zwykłe z marką 
po 4 bal. a zagraafczne po 9 hal.

Do Magazynu obuwia po
trzebna młodsza panna 
obsnajomiona zekspedycyą 

w tym faohu. Zgłoszenia 
pod A—B poste-rest. Pod
górze, za okaz, kwitu inse- 
ratewego. 1379

KILKU 
rzetelnych p. agentów 

obznaj miony oh ze sprze
dażą obrazów lub książek 
przyjętych będzie od 1 sty
cznia 1913 do rozpowszech
nienia nowego wspania
łego obrazu za is^soką 
prowizyą. Pisemne zgło
szenia z podaniem dotych
czasowego zatrudnienia a- 
dresować Jan Paully Kra
ków, Długa 10. 1374

Darmo
i opłatnie otrzyma każdy 
na życzenie mój główny 
katalog z 4000 rycin prze
dmiotów do użytku i różno
rakich podarków, c. i k. 
nadworny dostawca JAN 
KONRAD dom wysyłkowy 
w Briiz Nr. 2490 (Czechy'. 
Zegarek niklowy K 420, 
zegarek srebmy-K 8.40, bu
dzik niklowy K 2.90, ze
gar waohadłowy K 8 50. 
zegar z kukułką K 8.50. 
skrzypce K 5.80, harmonia 
K 5 — rewolwer K 6. — 
Towary ze skóry, stali i wy
roby ręczne w bogatem wy
borze. — 1045
Bez ryzyka! Zamiana do
zwolona lub zwrot pienię
dzy. Wysyłkę uskutecznia 
za pobraniem albo poprze- 
dniem nadesłaniem należy-

Nowe kursa 
przygotowawcze do egza
minu z buchalteryi ku
pieckiej składanego z A- 
kademii handlowej w Kra
kowie i do egzaminu z ra
chunkowości państwo
wej składanego w c.k. Na
miestnictwie we Lwowie 
rozpoczynają się dnia 

10 stycznia 1913 

w szkole buchal
teryi Stanisława 

Burnatowicza 
w Krakowie ul. Floryańska 

hl. 55, telefon Nr. 9113.
•“ Wpisy przyjmuje Biuro 
Buchalteryjne Floryańska 

55 — codziennie.
Kto chce zdawać w termi
nie letnim winien się wpi
sać teraz. Za sumienne 
przygotowanie ręczy się

Znajdziecie
w bogato ilustrowanym głó

wnym katalogu firmy 
C. i k. nadwornego doatawcy 

JANA KONRADA 
w Briix Nr. 24S0 (Czechy), 

wielki wybór dobryoh ta
nich flanelowych kocyków 
ŁK 1.70, 2.40 i wyżej 

ier po K 5. - Dywani
ków ściennych po K 4.80, 
Derek na konie po K 5. — 
nakryć na stoły i łóżka gar- 
bitur po K 13. — firanek, 
bielizny itp. Przy zapotrze- 
nowaniu jakiegoś artykułu 
proszę zażądać ten katalog 
darmoi opłatnie a mały ten 
trud opłaci się, sowicie. - 

1037

W pierwszej koncesjonowa
nej przez c.k. Namiestnictwo 

SZKOLE 
kroju i szycia 

przy ul. św. Krzyża 1. 7 
kurs najłatwiejszego, fran
cuskiego kroju systemu Wor- 
th a zacznie się, dnia 2-go 
stycznia na przystępnych 
warunkach, zaś dla nieza
możnych pań uraędniczek 
lub ich oórek kura oddziel
ny za zniżoną opłatą. Zgło
szenia i wpisy przyjmować 
się będzie 30, 31 grudnia 
i w następnych dniach od 
9 rano de 12 po,poł. od 3 do 6.

1871

Znakomite instru- 
menta muzyczne 

pięknie wykończone w naj
lepszej jakości dostarcza 

c i k nadworny dostawca 
JAN KONRAD 
dom wysyłkowy muzy kol] i 
w Brilx Nr. 2479 (Czechy). 
Harmonie po K 5. Skrzy
pce K 5.80. Cytry K 4.80. 
Organki 80 h. Okkaryna 70h, 
FletySK 1.70. Akkordeony 
dęte po K 2.50. w bogatem 
wyborze. Na żądanie głó
wny katalog z 4000 rycin 
każdemu darmo i opłatnie.

1036

OLLA GUMMI polocone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabyoia we wszystkich 
aptekach i lepszy oh dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

jbjljEblbjłjlel
Pracownia 

252 tapicerska 
FRANCISZKA KARLIHSKIE6D 
znajduje się obecnie przy uL 

Zacisze I. 10.
f^iawea: Krakowskie Tow^ wydawnicze. OdDowiedńalny i naczelny redaktor Ludwik SsczepadoU.

GUMOWE PPanów i Pań 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka ochronna „Kolonia" jako najlepuą do
tychczas znana marka 3 szt. K MO, 6 szt. K 1'90- 
12 szt. K 3’60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilnstracyami wysyła nieznacznie, bez po
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo póprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodaajn.

I. Kukla, Praga, Perłowa lir. 35.
Ilustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i fote- 
' crafiami w kopercie darmo i opłatnie.

NaiiwGiukiB^uoi Janie pierze
kg. Uimh dobrych, skubanych

ny. Dziesięć tysięcy po
dziękowań wpłynęło. 
90 h. w austr. markach 

pocztowych.
Uł pul A. UUP«
BERLIN S.
Liudenatr..

S. Beniwh

K 10--, IUU- 
gpmgg puthu Z ptónl K 9-50- 5 kg. OUłlt*.

Gotowa pościel
1 gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankingu. PlnTM 180 cm. długa, 190 cm. szeroka | dwie 
pudUSZkl każda 80 om. długa, 60 om. szeroka, napełnione 
nowew szarem, bardzo trwałem pnehowatem ptenim K 16*—, 
półpuchem k 20- , puchem k 24--, ptayna sama K 10--, 
12 -, 14--, 16--. poduszki K 3--, 3’50, 4*-. Flmynj 
200 om. dłngie, 140 cm. szerokie K 13--, 14 70, 17-80, 
21*-, podUSZM »0 om. długie, 70 om. szerokie K 4 50, 
5’20, 5-70. Piernaty z mocnej prążkowanej dymki 180 om. 
długie, 116 cm. szerokie K 12-80, 14-80. Wysyłka aa 
zalioską od K 12 — opłatnie. Zamiana dozwolone, aa nie

odpowiednie zwracam pieniądze.
S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy).

Bogato ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Khw-Teatr przy ulicy Rajskiej 1.12.
(Dawny Teatr ludowy).

Program obejmuje;
1. Kolej bośniacko-zachodnia.
2. „Kawał* filmowy. Wesoły epizod z fa

bryki film Gaumonta).
3. Przebiegłość dziewczęcia (z życia).
4. Wielkie ćwiczenia armii francuskiej.
5. Radykalnie wyleczony (humoreska).
6. Polowanie na reny (z natury).
7. Anemony morskie (przyrodnicze).
8. Amazonka (dramat francuski na te szpie

gostwa).
9. Jaś w kłopocie (komiczne). 1318
Przedstawienia w dni powszednie o godz. 4, 6 i 8;

w niedziele i święta od godz. 3—11 wieczór.

Orkiestra koncertowa.
CENY NISKIE

około 180 cm. długa a 120 cm,-------------- --------- r_
duszki o wielkości 80X60 cm. dostatecznie napeł-

pierze 
i 'puch.

1 kg. szarych skubanych K 2-—..lepsze K 2 40, pół- 
białych pierwsze! jakościK 280, białych K 4 —.pier
wszej jakości miękkich jak puch K 6-—, w najle
pszym gatunku K 7--, 8-— i 9-60. — Puch szary 
K 6--, 7*-, biały najlepszy K 10--, puch z piersi 

K 12--, od 5 kg. wysyłam opłatnie.
Gotowa pościel

120 cm, szeroka i dwie po- 

niona nowym, szarym, elastycznym i trwałym pierzem 
K 16--. półpuchem K 20--, puchem K 24-—. Pie
rzyna sama K 10- —, 12-— li-—, 16-—. Poduszka 
K 3-—, 3-50, 4-— Pierzyny wielkości 200X140 cm. 
K 13--, 15-—, 18-—, 20 —. Poduszki o wielkości 
90X70 cm. K 4-50, 5 -, 5-50. Piernaty z najlepszej 
dymki o wielkości 180X116 cm. K 13 - i 15 - prze
syła od K 10 opłatnie za zaliczką lub póprzedniem 
nadesłaniem należytości Max Berger w Deschenita 
Nr. a/198 (Czeski las). Niema ryzyka, gdyż zamia
na jest dozwolona albo zwracam pieniądze. Bogato 
ilustrowane cenniki wszystkich rodzaji pościeli za- 

darmo. 865 

Wszyscy, którzy są wysta
wieni na kaprysy pogody 

i zmiany temperatury 
a wskutek tego cierpią na reumatyczne 
i gośćcowe bóle i odmrożenia, powinni 

być poinformowani o

ItOHTHHEUMflHl
Takowe uspokaja i uśmierza bóle, usuwa 
opuohlinę, tak, że ruchliwość stawów po

wraca.
1 tuba po 1 koronie jest do nabycia 
prawie w każdej aptece. Prospektu wysyła 
1197 wytwórca

aptekarz B. FRAGNER
PRAGA, Mała strona, Nr. 203, róg 

ulicy Neruda,
jako też opłatnie przy podrzedniem nade
słaniu K 1’50 jedną tubę, K 5-- 5 tub, 

K 9- 10 tub.
Baczność na nazwę preparatu i wytwórcy! 

Krakowie w aptekach: M. Masłowski, 
M. Reder, K. Wiszniewski.

EKCELSIOR

NOWOŚĆ
Nr. 99’/, R Zegarek ni
klowy anker remontoir. 
systemu „Roskopf Pa
tent" dokładnie zrepa- 
sowany i wyregulowany, 
z prawdziwą płytką ra
dową, która umożliwia 
dokładne odczyta nie cza
su, w ciemności, trwa
ła siła świetlna za 
Bztukę K 8 50. Za ka
żdy zegarek 3 lata rę
czy i to pisemnie stwier
dza. Wysyłkę uskutecz 
nia za pobraniem ln) 
póprzedniem nadesła 
niem należytości. Pi er 
wszą fabryka zega 
rów JAN KONRA1 

c. i k. nadworny dostawca w Brux Nr. 2445 (Cze 
chy). Bogato ilustrowany główny katalog z 4000 ry 

cln na żądanie darmo I opłatnie. 1071

DO POKRYCIA
i jako ochronny opatrunek różnych 

skaleczeń,
ażeby takowe przez lanieezyszcrenie nie mogły stać się 
złoćllwymi i trudno gojącymi ranami, nadaje się najlepiej 

rozmiękczająca i ciągnąca tak zwana 

pragska maść domowa, 
która rany ochrania i w czyatoSei utrzymuje, bóle i za
palenia uśmierza, a jako przeeiwgnilnie działająca! chło
dząca maić korzystnie wływa na za- 
gojenie i zebllSmeiCe. Pu.,ko 70 h V
yi. ?,„&*•&,<> z^bok umu 

kona, mensie ty zezwolić na narzucę- nie sobie Środków nailadowulczych.
------------------------ Główny skład -------------------------- ■ 
B. FRAGNER, c. I k. nadworny dostawca 

Apteka .Pod czarnym orłem", 
PRAGA, Mała strona, róg ulicy Neruda Nr. 203.

Składy w aptekach Anstro-Węgier. W Krakowie w apte
kach: M. Masłowski, M. Reder, K. Wiszniewski.

Pocztą wysyła się opłatnie za póprzedniem nadesłaniem 
3 K 16 h. 4 paszki, a 7 K 10 puszek. 11M

Przwzli 200 080 sztuk iprztśiiyck.
Bez ryzyk®! Zamiana dozwolona

Nr. 300*/,; 10 klawiszów. 2 rejestry 
28 głosów, wielkość 24X12 cm. X. 
5-. Nr. 654’/.: 8 klawiszów, lre- 
jester, 24 głosów, wielkość 28X14 cm. 
X- 3-40. - Nr. 305’/,: 10 klawi
szów, 2 rejestry. 50 głosów, wielkość 
26X14 cm. X- 0 40 Nr. 663>/«: 10 
klawiszów, 9 rejestry, 50 głosów, 

wielkość 31X15 cm. K. 8 -
Nr. €85/e: 10 klawiszów, 2 rejestry,

50 głosów, wielkość 28X16 cm. X. 9'50.
Samouczek do każdej harmonijki za darmo. Wysyła aa 

zalioską c. i k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
dom wysyłkowy towarów muzycznych w Brflx Nr. 2452 
(Czechy). Główny katalog i 4000 wzorów wysyła się na 

żądanie każdemu darmo i opłatnie. 1081

DruH<« Aleksandra Rippera w Krakowie.


